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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, przez EKO-

KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom środowiskowym planowanych 

inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób 

początkujących może nadal stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i 

przeglądu stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo aktualności. 

 

 

 
Andrzej Kulig 

 

Czy ocena oddziaływania zapachowego przedsięwzięć i obiektów 
może stać się elementem procedury ocen środowiskowych? 

 

 

Wprowadzenie 

 

Postawione w tytule pytanie można ocenić jako prowokacyjne. Z jednej strony 

można bowiem dowodzić, że ocena emisji substancji zapachowych (odorantów) do 

atmosfery oraz jej skutków jest już wymagana prawnie ustawą Prawo ochrony 

środowiska (Poś) (dla planowanych przedsięwzięć: art. 52 ust. 1 pkt 1 lit c, pkt 5 lit. a 

i pkt 6 lit. c; w przypadku przeglądów ekologicznych eksploatowanych instalacji 

zakres raportu jest zdecydowanie mniej precyzyjnie określony w art. 238 ust. 2). 

Dodatkowo w art. 222 ust. 1 zapisano, że „ilości gazów dopuszczonych do 

wprowadzania do powietrza ustala się na poziomie niepowodującym przekroczeń 

wartości odniesienia substancji zapachowych w powietrzu”. Równocześnie w ust. 5 

tego artykułu przewidziana jest możliwość wydania rozporządzenia, określającego 

wartości odniesienia substancji zapachowych w powietrzu i metody oceny 

zapachowej jakości powietrza. Ustęp 6 art. 222 ustawy Poś doprecyzowuje, że 

chodzi o „zróżnicowanie, w zależności od przeznaczenia lub sposobu 

zagospodarowania terenu: wartości odniesienia substancji zapachowych w 

powietrzu, dopuszczalne częstości przekraczania wartości odniesienia substancji 

zapachowych w powietrzu oraz okresy, dla których uśrednia się wyniki pomiarów 

substancji zapachowych w powietrzu”. 

Rozporządzenie, o którym mowa w art. 222 ust. 5, 6 oraz 7 ustawy Poś, 

nie zostało dotychczas wydane. W tej sytuacji można więc twierdzić, że brak jest 
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uregulowań prawnych w zakresie oddziaływania odorantów. Twierdzenie to nie jest 

bezzasadne. Dlatego w wielu ocenach środowiskowych brak jest charakterystyki 

oddziaływania zapachowego instalacji. Jednak ważniejsze są wynikające z tego faktu 

wnioski. Wielu, zwłaszcza właścicieli instalacji emitujących odoranty, twierdzi w tej 

sytuacji, że nie istnieje oddziaływanie zapachowe, nie znajdując równocześnie 

uzasadnienia do podejmowania działań na rzecz ograniczania emisji odorantów. 

Druga, skrajna postawa, reprezentowana często przez mieszkańców, przejawia się w 

tym, że brak przepisów „antyodorowych” interpretowany jest jako niedopuszczalność 

występowania jakichkolwiek, co do rodzaju, intensywności i czasu trwania, 

oddziaływań zapachowych. Oczywiście obie postawy, jako skrajne, powinny zostać 

odrzucone i należy poszukiwać rozwiązania pośredniego. Pytanie, według jakich 

metod badawczych i kryteriów oceny? 

 

Dotychczasowe rozwiązania i propozycje 

 

Rozwiązania prawne 

Trudno nie zauważyć, że prace nad uregulowaniem zagadnień dotyczących 

standardów zapachowej jakości powietrza, zarówno w zakresie prawnym, jak i 

metodycznym, podejmowane od wielu lat w Polsce, krajach Unii Europejskiej oraz 

innych państwach, nie doprowadziły do sformułowania jednoznacznych definicji pojęć 

i kryteriów uciążliwości zapachu. W krajach członkowskich Unii Europejskiej w 

dalszym ciągu nie istnieją ogólnie obowiązujące przepisy „antyodorowe”. 

 

 

Do 2005 roku w ustawie Poś był art. 86 ust. 2 z następującymi (fakultatywnymi) zapisami 

w punktach: 

3. Minister właściwy do spraw środowiska, w porozumieniu z ministrem właściwym do spraw 

zdrowia, może określić, w drodze rozporządzenia, standardy zapachowej jakości powietrza i 

metody oceny zapachowej jakości powietrza. 

4. W rozporządzeniu, o którym mowa w ust. 3, ustalone zostaną: 

1. dopuszczalny poziom substancji zapachowych w powietrzu, 

2. dopuszczalna częstość przekraczania poziomu substancji zapachowych w powietrzu, 

3. zróżnicowane dopuszczalne częstości przekraczania poziomu substancji zapachowych w 

powietrzu w zależności od sposobu zagospodarowania terenu i jakości zapachu (neutralny, 

przyjemny, nieprzyjemny), 

4. okresy, dla których uśrednia się wyniki pomiarów . 

5. W rozporządzeniu, o którym mowa w ust. 3, może zostać ustalony czas obowiązywania 

standardów zapachowej jakości powietrza. 
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W dniu 18 maja 2005 roku została uchwalona ustawa o zmianie ustawy - 

Prawo ochrony środowiska oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. Nr 113, poz. 954), 

która wchodząc w życie z dniem 28 lipca 2005 r. przeniosła upoważnienie Ministra 

Środowiska w porozumieniu z Ministrem Zdrowia do określania wartości odniesienia 

substancji zapachowych w powietrzu i metod oceny zapachowej jakości powietrza z 

wyżej wymienionego art. 86 do art. 222 znowelizowanej ustawy Poś, tj. ze 

„standardów zapachowej jakości powietrza”, do „wartości odniesienia substancji 

zapachowych”. 

Szersze omówienie uregulowań prawnych w różnych krajach przedstawione 

jest m.in. w artykule Rutkowskiego (2005). Należy wspomnieć, że w praktyce prawa 

cywilnego wykorzystywany jest także skutecznie art. 144 Kodeksu cywilnego (k.c.). 

Zgodnie z nim „właściciel nieruchomości powinien przy wykonywaniu swego prawa 

powstrzymywać się od działań, które by zakłócały korzystanie z nieruchomości 

sąsiednich ponad przeciętną miarę, wynikającą ze społeczno-gospodarczego 

przeznaczenia nieruchomości i stosunków miejscowych”. Przepis art. 144 k.c. używa 

sformułowania „powinien”, który w prawie cywilnym, inaczej niż w innych działach 

prawa, oznacza - w przyjętej konwencji redakcji przepisów - obowiązek prawny, tzn. 

„właściciel nieruchomości obowiązany jest...” , a nie tylko luźniejszy obowiązek, mimo 

że nałożony przez ustawodawcę, o charakterze moralnym. Zgodnie z komentarzem 

do k.c. przepis art. 144, który w zakresie oddziaływań pośrednich zabrania 

dokonywania imisji „ponad przeciętną miarę” (wskazując kryteria ustalenia tej miary, 

mianowicie społeczno-gospodarcze przeznaczenie terenu), dotyczy m.in. 

oddziaływania zanieczyszczeń powietrza, w tym zapachów. Ocena „przeciętnej 

miary” w rozumieniu art. 144 k.c. musi być dokonana na podstawie obiektywnych 

warunków panujących w środowisku, a nie na podstawie subiektywnych odczuć osób 

zamieszkujących na danym terenie. 

 

 Rozwiązania metodyczne 

Określenie oddziaływania źródeł emisji odorantów następuje zwykle poprzez 

ilościowe oznaczenie wielkości emisji odorantów, wprowadzanych do powietrza 

atmosferycznego z poszczególnych źródeł. Znane są różne metodyki wyznaczania 

emisji zanieczyszczeń wprowadzanych do powietrza atmosferycznego, w tym także 

odorantów. Metody pomiarów odorymetrycznych przedstawiono m.in. w książce 

Kośmider, Mazur-Chrzanowska i Wyszyński (2002) oraz artykule Szklarczyka (2005). 

W Unii Europejskiej przyjęto w 2003 r. normę EN 13725 „Jakość powietrza - 
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Oznaczanie stężenia zapachowego metodą olfaktometrii dynamicznej”. Polski 

Komitet Normalizacyjny przetłumaczył w 2005 roku normę europejską EN 13725, 

określającą metodykę prowadzenia pomiarów, która nie odnosi się do sposobu oceny 

uzyskanych wyników, jak i nie ustala dopuszczalnych wartości dla substancji 

zapachowych w powietrzu. W Polsce wykonywane są oznaczenia stężenia substancji 

zapachowych (pomiary olfaktometryczne) metodą olfaktometrii dynamicznej, przy 

udziale czterech osób (probantów) oceniających zapach zgodnie z obowiązującą 

(jako uznaniową) normą PN-EN 13725:2005/AC:2006 (U). Obiektywizacja pomiaru 

polega m.in. na organoleptycznej ocenie intensywności zapachu w ściśle 

określonych warunkach przez zespół kilku probantów - specjalnie przygotowanych do 

tego osób, tj. przeszkolonych operatorów pomiarowych. W badaniach biorą udział 

probanci o sprawdzonej wrażliwości na zapach ze względu na różnice w 

postrzeganiu wrażeń zapachowych. Do oceny emisji odorantów może być także 

stosowana metoda ekstrapolacyjna z zastosowaniem skali wzorców. 

W odróżnieniu od standardowej metodyki określania emisji odorantów, 

odnośne standardy oceny zapachowej jakości powietrza atmosferycznego nie zostały 

ujednolicone i w poszczególnych krajach są ustanawiane w tym względzie lokalne 

unormowania. W niektórych krajach (np. Japonii) stosowany jest pomiar polegający 

na dokładnym oznaczeniu stężenia w powietrzu wielu pojedynczych odorantów, 

których oddziaływanie zapachowe w mieszanie związków chemicznych może być 

jednak różne. Takie rozwiązanie obowiązuje obecnie w Polsce (po nowelizacji w 

2005 r. ustawy Poś). W ustawodawstwie niektórych krajów zrezygnowano z 

ilościowego podejścia do oceny uciążliwości zapachu na rzecz subiektywnej oceny 

jakościowej, opartej na jasno określonych zasadach. Przykładowo, w Niemczech dla 

określenia częstości pojawiania się nieprzyjemnej woni (od której zależna powinna 

być liczba skarg ludności na uciążliwe odoranty) wykorzystuje  się matematyczne 

modele obliczeniowe rozprzestrzeniania się odorantów w powietrzu atmosferycznym 

- metoda pośrednia oraz badania terenowe (metoda bezpośrednia). Częstość 

występowania uciążliwości zapachowej określa się przy udziale specjalnie 

przeszkolonych zespołów ekspertów. Intensywność oddziaływania zapachowego, 

związanego m.in. z eksploatacją obiektów gospodarki ściekowej i odpadowej, jest 

oceniana w Polsce według zmodyfikowanej i rozszerzonej o jeden stopień 

organoleptycznej skali Justa, przy równoczesnym oznaczaniu głównych odorantów, 

np. siarkowodoru, amoniaku, metanotiolu, etanotiolu, czy sulfidu dimetylowego (Kulig, 

2004a i 2004b). 
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Projekt ustawy o przeciwdziałaniu uciążliwości zapachowej 

 

Założenie podstawowe 

W marcu 2007 r. Minister Środowiska Jan Szyszko, w trybie konsultacji 

społecznych rozesłał projekt ustawy o przeciwdziałaniu uciążliwości zapachowej 

wraz z załącznikami: uzasadnieniem i oceną skutków regulacji (OSR), podpisanymi 

przez Głównego Inspektora Ochrony Środowiska. Projekt ustawy (art. 5 oraz pkt. 2 

OSR) zakłada, że główny ciężar prowadzenia postępowania i oceny jakości 

zapachowej powietrza będzie spoczywać na administracji samorządowej 

szczebla gminnego. 

Z analizy treści ustawy oraz uzasadnienia wynika, że autorzy projektu 

dostrzegli problem uciążliwości zapachowej głównie w działalności rolniczej, na co 

wskazują szczegółowe zasady postępowania w celu ograniczenia uciążliwości 

zapachowej właśnie w tym sektorze gospodarki. W projekcie ustawy oraz w punkcie 

3 OSR (gdzie wymieniono sektory gospodarki, na które wpłynie projektowana 

regulacja) wymieniona jest szczegółowo działalność wytwórcza „w rolnictwie w 

zakresie upraw rolnych, chowu lub hodowli zwierząt, ogrodnictwa, warzywnictwa, 

leśnictwa i rybactwa śródlądowego” (art. 3 pkt 1b; art. 4 ust. 1), przy uwzględnieniu 

prawie wszystkich innych form działalności jako „eksploatacji instalacji lub urządzenia 

oraz innej działalności” (art. 3 pkt 1a, d i e; art. 4 ust. 1). Warto więc w tym miejscu 

doprecyzować, że mówiąc bardzo ogólnie o podmiotach prowadzących „eksploatację 

instalacji i urządzeń” lub wykonujących inną działalność, chodzi tutaj m.in. o dużą 

grupę zakładów przemysłu „chemicznego” (np. petrochemicznego, 

farmaceutycznego lub celulozowego), rolno-spożywczego (np. rybnego, 

mleczarskiego lub tłuszczowego) oraz obiektów z zakresu gospodarki ściekowej (np. 

przepompownie ścieków) i gospodarki odpadami (np. kompostownie odpadów). 

 

Proponowane rozwiązania metodyczne 

 W uzasadnieniu wprowadzenia ustawy stwierdzono, że „w ustawodawstwie 

wielu krajów zrezygnowano z ilościowego podejścia do oceny uciążliwości zapachu 

na rzecz subiektywnej oceny”. Metoda stwierdzania uciążliwości zapachowej 

określonej działalności w wyniku „wizji lokalnej”, wymieniona w art. 5 ust. 2 i w art. 7 

ust. 4 projektu ustawy oraz przedstawiona w art. 7 ust. 5 - 10, nazwana jest w 

„Uzasadnieniu” oceną subiektywną. Zastępuje ona dotychczas proponowane 

ilościowe metody oceny oraz standardy zapachowej jakości powietrza. Ocena 

organoleptyczna, w tym przypadku zapachu (a zwłaszcza analiza sensoryczna, np. 
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olfaktometryczna, gwarantująca w pewnym stopniu powtarzalność i odtwarzalność 

wyników), nie oznacza (tzn. nie jest synonimem) oceny subiektywnej. Być może 

przyczyną takiej sytuacji jest używanie w dokumentach roboczych Ministerstwa 

Środowiska bardzo nieprecyzyjnego pojęcia „subiektywne badania sensoryczne”. 

Przyjęte przez autorów projektu rozwiązanie metodyczne nie uwzględnia 

złożoności „problemu odorowego” ani w części dotyczącej charakterystyki źródeł 

odorantów (w tym ich wielkości oraz zmienności oddziaływania zapachowego, np. w 

czasie), ani w zakresie konsekwencji prawnych i społecznych zaproponowanych 

rozwiązań legislacyjnych. Należy pamiętać, że w wielu różnych przypadkach problem 

oddziaływania zapachowego charakteryzują inne przyczyny i skala zjawiska oraz 

możliwości i ograniczenia w zwalczaniu uciążliwości zapachowej. Wzory rozwiązań w 

zakresie oceny i ograniczania uciążliwości powodowanych przez odoranty, 

zawierające podobne elementy metodyczne, można dostrzec w innych krajach (np. 

Holandii, Niemczech, Wielkiej Brytanii). Jednak praktyce wykorzystywania do oceny 

stopnia uciążliwości zapachowej, m.in. badań ankietowych oraz rejestracji i analizy 

skarg, towarzyszy zasada, że stopień (poziom) akceptowalnej uciążliwości określa 

kompetentny organ ochrony środowiska. Rada gminy, wsparta zespołem co najmniej 

6 osób określonych w art. 7 ust. 8, składającym się z co najmniej trzech radnych 

wyznaczonych przez radę gminy, wójta (burmistrza, prezydenta miasta) lub osoby 

przez niego wyznaczonej, osób (ilu?) wyznaczonych przez wójta (burmistrza, 

prezydenta miasta) spośród pracowników urzędu gminy (miasta) oraz ewentualnie 

pełnomocników mieszkańców gminy, takiej kompetencji nie gwarantują. 

 Z uzasadnienia projektu ustawy wynika, że świadomie oparto go o 

subiektywne kryteria oceny oraz stwierdzenie uciążliwości zapachowej danej 

działalności w wyniku wizji lokalnej. W tym przypadku, odwołując się do danych 

literaturowych oraz ponad 25-letnich doświadczeń zespołu z Politechniki 

Warszawskiej, badającego oddziaływanie zapachowe obiektów i instalacji, zwłaszcza 

w zakresie gospodarki ściekowej i odpadowej, można stwierdzić, że „wizja lokalna” 

nie jest miarodajną „metodą” (podstawą) oceny źródła emisji odorantów. Oczywiście 

można wskazać konkretne przypadki (np. źródło uciążliwości zapachowej o ustalonej 

w czasie emisji), w których taka wstępna „ocena” jest uzasadniona. Należy jednak 

pamiętać, że obok wielu zorganizowanych (głównie punktowych) źródeł emisji, 

odoranty są emitowane także z bardzo wielu źródeł niezorganizowanych (m.in. 

powierzchniowych). Wartość emisji może zależeć od procesów technologicznych i 

stopnia ich hermetyzacji, a także warunków meteorologicznych (głównie temperatury) 

oraz staranności w przestrzeganiu reżimu technologicznego i zasad organizacyjnych 
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(np. utrzymania czystości). Wiadomo jest, że w przypadku oceny oddziaływania 

zapachowego obiektów gospodarki komunalnej szczególnym problemem jest 

oddziaływanie uwarunkowane nie tylko rozwiązaniami projektowymi (wielkość 

obiektu, rodzaj technologii, rozwiązania minimalizujące wpływ urządzeń), ale także 

silnie zależne od warunków eksploatacyjnych. 

Należy zauważyć, że w projekcie ustawy brak jest ścisłej definicji „uciążliwości 

zapachowej” oraz jednoznacznych kryteriów jej stwierdzania. Na jakiej podstawie 

przedsiębiorca (osoba, jednostka organizacyjna) planujący działalność gospodarczą 

może złożyć oświadczenie (wymagane art. 4 ust. 1 projektowanej ustawy), że jego 

działalność nie będzie uciążliwa dla mieszkańców gminy pod względem 

zapachowym? 

 

Skutki wprowadzenia proponowanych uregulowań prawnych 

W ocenie skutków wprowadzenia ustawy stwierdzono, że jej wejście w życie 

„nie nałoży na przedsiębiorstwa nowych wydatków, ponieważ już na gruncie 

dotychczasowych przepisów były one zobowiązane do ponoszenia kosztów 

związanych z zapewnieniem odpowiedniej jakości powietrza” (pkt. 3 OSR). 

Generalnie jest ono nieprawdziwe. I nie chodzi tutaj tylko o marginalizowanie 

ponoszonych przez przedsiębiorców i właścicieli obiektów (w tym m.in. gminy) 

kosztów, ale o uzasadnienie potrzeby wprowadzenia stosownych uregulowań 

prawnych w zakresie uciążliwości zapachowej. W powszechnym odczuciu zarówno 

służb ochrony środowiska, jak i społeczeństwa, w licznych przypadkach konieczne są 

intensywne działania techniczne, technologiczne i organizacyjne w celu poprawy 

sytuacji w zakresie ograniczenia skali, tj. częstości i intensywności występowania 

uciążliwości zapachowej. Nie można osiągnąć poprawy sytuacji w tym zakresie bez 

znaczących nakładów finansowych i dalszego postępu w zakresie rozwiązań 

technicznych, obejmujących hermetyzację i dezodoryzację obiektów. Gdyby wzrost 

tych nakładów był niewielki (ponieważ już obecnie są one ponoszone), to 

oznaczałoby, że uregulowania prawne w tym zakresie są praktycznie zbędne. A tak 

nie jest! 

 Stwierdzenie, że trudno jest oszacować koszty realizacji zadań związanych z 

oceną zapachową jakości powietrza, jest prawdziwe, ale warto podkreślić, że wynika 

ono głównie z braku danych na temat potrzeb w tym zakresie. Podejmowanie 

inicjatywy ustawodawczej w warunkach braku jakiejkolwiek wiedzy na temat 

wielkości kosztów, jakie poniesie budżet państwa, a zwłaszcza budżety jednostek 

samorządu terytorialnego (pkt. 4 OSR), nie mówiąc już o sektorze gospodarki, 
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wydaje się przedwczesne i świadczy o nieprzygotowaniu procesu wdrażania 

przepisów z zakresu ograniczania emisji odorantów i przeciwdziałania uciążliwości 

zapachowej. Łatwo jest bowiem przewidzieć, że uchwalenie proponowanej ustawy 

spowoduje najprawdopodobniej ogólny wzrost presji instytucjonalnej (m.in. organów 

ochrony środowiska szczebla gminnego, powiatowego i wojewódzkiego, służb 

sanitarnych oraz inspektoratów ochrony środowiska), a zwłaszcza społecznej, na 

rzecz ograniczenia uciążliwego oddziaływania zapachowego źródeł przemysłowych, 

rolniczych i komunalnych (to dobrze), jednak główną stroną inicjującą podejmowanie 

uchwał rady gminy w tych sprawach będą grupy mieszkańców. Przykładowo, w 

obszarze gospodarki komunalnej należy przewidywać wystąpienie wielu przypadków, 

w których (zgodnie z art. 7 ust. 1) grupy liczące co najmniej 50 mieszkańców będą 

wnioskować o szybką likwidację uciążliwości zapachowej, należących także do gmin, 

obiektów gospodarki ściekowej lub odpadowej, a w niektórych przypadkach 

likwidację samych obiektów. Propozycja rozstrzygania takich sytuacji (konfliktowych) 

na drodze referendum wydaje się być mało fortunna. 

Art. 6 ust. 3 projektu ustawy nakłada na organ administracji samorządowej 

(wójta, burmistrza lub prezydenta miasta) obowiązek wydania w terminie 30 dni od 

daty podjęcia uchwały, o której mowa w art. 5 ust. 1 pkt. 2, decyzji administracyjnej, 

określającej dla każdego „wskazanego w uchwale podmiotu terminy i sposób 

postępowania w celu ograniczenia uciążliwości zapachowej, kierując się aktualną 

wiedzą dotyczącą technik i technologii mogących znaleźć zastosowanie w 

ograniczaniu uciążliwości zapachowej”. Zgodnie z art. 9 ust. 1 projektu ustawy, w 

przypadku nieusunięcia uciążliwości zapachowej zgodnie z decyzją, o której mowa w 

art. 6, działalność powodująca uciążliwość zapachową ulega wstrzymaniu (bez 

prawa do odszkodowania). 

Należy przewidywać, że bez zobiektywizowania oceny oraz wprowadzenia 

powszechnie obowiązujących standardów zapachowej jakości powietrza 

proponowane przepisy ustawowe będą przyczyną nie tylko odwołań, skarg i 

protestów, ale także licznych procedur postępowania sądowego (administracyjnego i 

cywilnego). Dotychczas w sprawach dotyczących uciążliwości odorowej obiektów 

stosowane są przez organy ochrony środowiska m.in. przepisy art. 362 ustawy Poś, 

dotyczące zobowiązania zakładu do zastosowania określonych działań naprawczych. 

Decyzje te często były uchylane przez Samorządowe Kolegia Odwoławcze z 

następujących powodów: subiektywnej oceny, którą wyrażali pracownicy urzędów i 

braku powiadomienia zakładu o kontroli. Kontrole interwencyjne, dotyczące 

uciążliwego oddziaływania, powinny być skuteczne pod względem formalnym nawet 
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jako niezapowiedziane. W przypadku poinformowania zakładu o planowanej kontroli 

ocena jest zwykle pozytywna, a kontrola w efekcie nieskuteczna. 

Potrzeba poszukiwania odpowiedzi na pytania, jakie są stawiane w związku z 

koniecznością ograniczenia uciążliwości źródeł emisji odorantów, jest m.in. podstawą 

zamówionego przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego projektu 

badawczego pt. „Nowe metody i technologie dezodoryzacji w produkcji 

przemysłowej, rolnej i gospodarce komunalnej”. W ramach tego projektu 

przygotowywana jest m.in. szczegółowa identyfikacja, inwentaryzacja i 

charakterystyka źródeł odorantów w przemyśle, rolnictwie i gospodarce komunalnej. 

 

Wnioski końcowe 

 

Projekt ustawy „antyodorowej” daje uprawnienia podstawowym organom 

administracji samorządowej (rada gminy oraz wójt, burmistrz lub prezydent miasta) 

do podejmowania działań na rzecz ograniczenia uciążliwości zapachowej, ale w 

praktyce nakłada obowiązek „zmierzenia się” z problemem, z którym dotychczas nie 

poradziła sobie administracja rządowa: inspekcja ochrony środowiska oraz inspekcja 

sanitarna. Z otrzymywanych informacji wynika, że samorządy lokalne nie chcą 

oferowanego im „przywileju”. Dotychczasowe doświadczenia, związane z ocenami 

skuteczności ograniczania uciążliwości zapachowej, podejmowanymi m.in. w ramach 

działań dostosowawczych w procesie wydawania/uzyskiwania pozwoleń 

zintegrowanych, wskazują na trudności służb ochrony środowiska szczebla 

powiatowego i wojewódzkiego w tym zakresie. Jak więc poradzą sobie z tym 

zadaniem urzędy gmin? 

Powyższe uwagi są uzasadnione m.in. wnioskami z dyskusji 

przeprowadzonych podczas seminariów środowiskowych nt. „Potrzeby i możliwości 

dezodoryzacji obiektów gospodarki ściekowej”, organizowanych w latach 2004-2006 

przez Zakład Ochrony Środowiska Miejskiego Wydziału Inżynierii Środowiska 

Politechniki Warszawskiej, m.in. przy udziale przedstawiciela Ministerstwa 

Środowiska. Wynikają one także z ponad dziesięcioletniego doświadczenia z pracy 

biegłego sądowego Sądu Okręgowego w Warszawie. W analizowanych sprawach 

prokuratorskich i sądowych problem uciążliwego zapachowo oddziaływania obiektów 

jest wyraźnie zauważalny. 

W dniu 4 czerwca 2007 r. w Ministerstwie Środowiska w ramach konsultacji 

społecznych odbyło się spotkanie, na którym przedstawiono podstawowe założenia 

projektowanej ustawy oraz wysłuchano blisko 30 opinii, reprezentujących ponad 100 
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przybyłych przedstawicieli różnych środowisk zainteresowanych problematyką 

odorową. Praktycznie wszystkie (z wyjątkiem jednej) wypowiedzi były mniej lub 

bardziej krytyczne wobec przedstawionego projektu. Należy przypuszczać, że wobec 

krytycznych uwag, zgłaszanych do zaproponowanych rozwiązań legislacyjnych w 

projekcie ustawy o przeciwdziałaniu uciążliwości zapachowej, nie zostanie ona 

uchwalona w aktualnym kształcie. Czy jednak te krytyczne opinie są wystarczające 

dla Ministerstwa Środowiska? 

 Zdaniem autora, rozwiązanie problemu „odorowego” w Polsce należy 

rozpocząć od uruchomienia (na wzór rozwiązań stosowanych w innych krajach, np. 

Holandii, Niemczech, Francji, Szwecji) systemu rejestracji, gromadzenia i analizy 

skarg, które pozwolą określić skalę problemu i dobrać do niej właściwe rozwiązanie 

prawne oraz wstępnie określić skutki jego wdrożenia. W obecnej sytuacji Redakcja 

Kwartalnika „Problemy Ocen Środowiskowych” powinna w krótkim czasie 

zorganizować „okrągły stół”, skupiający specjalistów zajmujących się problematyką 

ocen środowiskowych, w celu przedyskutowania projektów prawnej ochrony 

zapachowej jakości powietrza i sformułowania propozycji rozwiązania problemu ocen 

uciążliwości zapachowej potencjalnych i rzeczywistych źródeł emisji odorantów. 

 

Dr hab. inż. Andrzej Kulig 
Kierownik Zakładu Ochrony Środowiska Miejskiego 

Instytut Systemów Inżynierii Środowiska 
Politechnika Warszawska 
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